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Dymisja gabinetu Bruninga,
Możliwość rozwiązania Retetistagy.

B E R L IN , 30. 5. (PA T) Dziś o godz. 
12.15 g ab in e t Rzeszy podał się do dym i­
sji. P rezyden t H inden b u rg  dym isję  
p rzy ją ł.

W iadom ość o dym isji g ab in e tu  w y­
w arła  w B erlin ie  w ielkie w rażenie. W  
spraw ie u stąp ien ia  g ab in e tu  korespon- 
dont P . A. T. o trzym ał z kół politycz­
nych następu jące  in fo rm acje : p rezy­
dent H inden b u rg  zgodził się na dym i 
s ję  B riin inga , u leg a jąc  w yraźnie ży­
czeniu większości społeczeństwa, aby  w 
odpow iedzialnej polityce Rzeszy nastą  
p ił zdecydow any zw rot na  praw o. P re ­
zydent uznał przytem , że obecny gab i­
net nie posiada dostatecznego a u to ry ­
tetu, aby  p rzy jąć  pełną odpow iedzial­
ność za ogłoszenie nowego dekretu.
W czorajsze rozm ow y z H indenburg iem  
upew niły  kanclerza w tym  względzie, 
toteż dzisiejsze posiedzenie gab inetu  

: Rzeszy m iało ty lko  na  celu ułożenie for 
m u ły  zgłoszenia dym isji. Główną tro ską  
je s t obecnie sp raw a następstw a po 
B riin ingu . N arazie  pew nem  jest, że
prez. H in d en b u rg  powołać chce gab inet 
o stuk tu rze  bardziej praw icow ej Nie­
pewne je s t natom iast, k to  będzie desy­
gnow any na stanow isko nowego k an ­
clerza.

W ym ien ia  się szereg nazwisk, jako  
kandydatów  n a  to stanow isko. Zdaje

LOTNIK POLSKI H A U SN E E  WY­
STARTUJE PONOW NIE.

W A RSZA W A , 30. 5. (wł.) L o tn ik  poi 
ski S tan isław  H ausner, k tó ry  zaw rócił 
z d ro g i nad  A tlan tyk iem , oświadczył, 
że w y s ta r tu je  do ponownego lo tu  we 
w torek  i m a nadzieję  w ylądow ania w 
E uropie.

 o x o -----
AM BASADOR W ILLYS OPUŚCIŁ 

WARSZAW Ę.
W A RSZAW A, 30. 5. (wł.) Dziś w go 

dżinach południow ych p rezydent Rze­
czypospolitej p rz y ją ł n a  Zam ku n a  
a u d jen c ji pożegnalnej am basadora S ta ­
nów Zjednoczonych W ilłysa , k tó ry  w rę 
c-zył p. prezydentow i lis ty  odw ołujące 
go ze stanow iska am basadora w P o l­
sce. Po au d jen c ji p. p rezydent pod tjm o  
w ał p. W illysa  śniadaniem .

O godz. 3 popoł. am basador W illys 
z m ałżonką opuścił W arszaw ę, żegna­
ny na  dw orcu przez przedstaw icieli rzą 
du i  ko rp u su  dyplom atycznego.

POGRZEB A M BASADORA IU K C JI.
WARtoZ A W A, 30. 5. — D /iś rano 

odbyła się uroczysta eksportarjn  zwłok 
(.marłego am basadora T u rc ji Dżewad - 
Beya na dworzec kolejowy. K ondukt po 
ęrzebow y kroczył wśród szpanu* >w woj 
'-na, k tóre  prow adził gen. W ieniaw a 
DJugoszewski. W pogrzorio wzięli
udział przedstaw iciele prezydenta, rzą­
du i ca ła  dyplom acja. T rum nę ze zwło 
kam i złożono w specjalnym  wagonie, 
k tó ry  powiezie ciało do Kouscancyno- 
pola.

W  kondukcie pogrzebowym  nie wzię 
la udziału  an i jed n a  kobieta. W idocz­
nie przep isy  re lig ji m ahom etańskiej 
nie pozw alają kobietom  brać udziału 
w pogrzebie mężczyzn*

się, że najw iększe szanse m a przedsta 
wiciel P ru s  W schodnich w radzie pań 
stw a Rzeszy bar. v. G ayi i hr. W estarp.

W  zw iązku z tern liczą się też z mo­
żliwością rozw iązania R eichstagu. Ro­
zwój w ypadków  zależy obecnie głównie

od tego, kogo prezydent H indenburg  
desygnuje na nowego kanclerza. W ko­
łach politycznych uw ażają, że wyklu- 
czonem jest, aby B riin ing  wszedł do no 
wego g ab ine tu  w charak terze m in. 
spraw  zagr.

Niemcy na lądzie, Anglia na morzu
SENSACYJNE OŚWIADCZENIE H IT L E R A .

POSEŁ WYSOCKI W W ARSZAW IE
W A R SZA W IE, 30. 5. (wł.) Poseł poi 

ski w B erlinie, p. W ysocki, p rzybył do 
W arszaw y i odbył konferencje z człon­
kam i rządu  w związku z ostatniem i 
uchw ałam i R eichstagu.
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OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOW EJ 
OD PRZEWOZU WYROBÓW TYTO.

NIOWYCH.
W A RSZAW A, 30. 57 (wł.) M iniste- 

r ju m  kom unikacji obniżyło ta ry fę  od 
przewozu wyrobów tytoniow ych na  ko- 
ljach , w gran icach  do 30 proc.

LONDYN, 30. 5. A ngielski dziennik 
„D aily Sketch" ogłasza, w yw iad swego 
korespondenta z A dolfem  H itlerem .

H itle r  rozpoczął swój wywiad od 
scharak teryzow ania  nędzy, ja k ą  rzeko­
mo przeżyw a naród  niem iecki. Zaga­
dnięty, czy Rzesza N iem iecka zamierza 
p łacić odszkodowania wojenne, oświad­
czył w yraźnie, iż przypuszczenia tego 
rodzaju  należy zaliczyć do mrzonek.

H itle r  oświadczył, że stronnictw o je­
go nie żywi złych uczuć do b. cesarza 
i jego rodziny.

— Od trzy n astu  la t — ośw iadczył H i 
tier — w ytężałem  wszelkie siły, aby do 
prowadzić do porozumienia Rzeszy 
Niemieckiej z Anglją. W tej deiedzinie 
udało mi isę pozyskać poparcia  całego

stronnictwa. Natom iast wszelkie próby 
porozumienia z Franeją okazały się 
beznadziejne.

— W ierzę — m ów ił H itle r  — że An- 
glja  zrozum ie naszą dobrą wolę.

Gdy rozmowa przeszła na tem at roz­
b ro jen ia , H itle r  ożywił się nagle i za­
wołał:

— A nglja  musi mieć najsilniejszą  
flotę w Europie, a m y najsilniejszą  
armję. Jest to kapitalny warunek dla 
utrzym ania równowagi.

O kom unistach  H itle r  w yraża się po­
gardliw ie. Tw ierdzi, że obóz ten je s t 
w yjątkow o krzykliw y, nie czyni jednak  
żadnych postępów. N arodow i socja li­
ści po dojściu  do władzy, p o s ta ra ją  się 
unieszkodliw ić kom unistów.

O POW IĘKSZENIE KREDYTÓW  
DLA KUPIECTW A W BANKACH  

PAŃSTWOWYCH. 1
WARSZAW A, 30. 5. (wł.) W m ini­

s te r ju m  przem ysłu i handlu  odbyła się 
kon ferencja  specjalnej kom isji do 
sp raw  handlu , k tó ra  w yraziła  opinję 
iż konieczne je s t powiększenie k red y ­
tów  dla kupców w bankach państw o­
wych.

KTO BĘDZIE PREZESEM SĄDU  
APELACYJNEGO?

W A RSZAW A, 30. 5. (wł.) Na opróż­
nione stanow isko prezesa sądu apela­
cyjnego po ś. p. Dutkiew iczu, wym ie­
n ian a  je s t k a n d y d a tu ra  prezesa sądu  
apelacy jnego  w W ilnie, p. W yszyń­
skiego.

Krwawa bitwa nad granicą sowiecką w Mandżurii
Chiński partyzant, gen. Maa poległ w walce.

LONDYN, 30. 5. W zwiącku z prze­
niesieniem głównej kw atery  wojsk ja­
pońskich, operujących w Mandżurji, 
gen. Honjo przystąpił do urzeczywist­

nienia w ielkiego planu, mającego na 
celu zupełną likwidację powstańczych 
wojsk gen. Maa w północnej części 
kraju.

Poseł Marjan Dąbrowski spoliczkowany.
K RA K Ó W , 30. 5. (wł.) W  sobotę póź­

nym  wieczorem  w re s ta u ra c ji „Grand 
H otelu" w K rakow ie syn senatora K or 
fantego, p. W itold K o rfan ty , student

uniw. Jag iellońsk iego , spoliczkował 
pos. M arjan a  D ąbrowskiego, mówiąc 
„to za ojca", poczem wręczył m u swój 
bilet wizytowy.

Wiifkie sarislężenie w Brazylji
SZTAB SPISKOWCÓW NA OKRĘCIE.

NOW Y JO R K , 30. 5. — W  B razy lji 
w ykry to  w ielki spisek, zm iet m jący do 
zam achu stanu. N a czele sp i-ku  sta li 
eksm inistrow ie oraz wyżsi wojskowi, 
przew ażnie oficerowie w ojsk lo tn i­
czych. Spiskowcy odbyw ali narady  na  
krążow niku „Don Pedro", którego zało 
ga była również w ciągnięta do sprzy- 
siężenia.

Dwie eskadry  torpedowcu w z k rą ­
żownikiem linjow ym  n a  czele otoczyły 
„Don Pedro". P rzy  pom ocy sygnałów

św ietlnych zawiadom iono k ap itan a  o_ 
krętu, że o ile w przeciągu 10 m in u t nic 
wywiesi b iałej flag i, to nastąp i atak.

Przestraszeni spiskow cy wywiesili 
flagę na maszcie i poddali się. O kręt 
ze spiskowcam i przyholow ano do por 
tu  w Rio de Jane iro . M iędzy spisków, 
cam i znaleziono ośm iu b. m inistrów , 
czterech generałów , jednego kontradm i 
ra ła  oraz n iem al w szystkich ofic .rów  
wyższych stopni w ojsk lrtniezyeh. 
Sprzysiężeui znaleźli się w więzieniu.

K rwawe r©«ruehv
WYW OŁALI ANARCHIŚCI W H ISZPANJL

M ADRYT, 30. 5. Robotnicze syndy­
k a ty  anarch istyczne, k tó re  opanow ały 
związki zawodowe i przelicytow ały  ko­
m unistów , ogłosiły w czoraj s tra jk  ge­
n era ln y  w Sewilli. P rzez całą  noc trw a­
ła  strzelan ina. A resztow ano 50 osób.

Również w M adrycie m ia ły  m iejsce 
rozruchy. D w aj po lic janci odnieśli ra ­

ny  postrzałowe. P o lic ja  i g w ard ja  na­
rodowa p iln u ją  banków  i gm achów pu  
blieznych.

W W alencji, podczas krw aw ych za­
burzeń ulicznych, zabito dwie osoby, 
a  10 raniono. W  B ilbao je s t 10 rannych . 
W  B arcelonie po lic ja  aresztow ała 150 
osób.

Z d ru g ie j s tro n y  pow stańcy skonecn 
tro w ali większe siły  nad rzeką S ungari 
z zam iarem  podjęcia g enera lnej ofen­
syw y na  C harbin.

Od k ilku  dni toczyły się nacięte wal 
ki, by ły  to jed n ak  tylko drobniejsze 
starc ia .

Dziś o świcie p ieehota japońska, wy 
posażona w czołgi, ciężką a r ty le r ję  i 
w spom agana licznem i sam olotam i oraz 
parow cam i rzecznemi, n a  k tó rych  u- 
mieszczono działa, p rzypuściła  a tak  ną, 
całej lin ji.

B itw a m iała  praebieg niezw ykle 
krw aw y.

A ni jed n a  an i d ru g a  s tro n a  nie u- 
znaw ała pardonu  d la  przeciw nika. 
W szyscy w alczyli do ostatn iego tchu.

W ielkie zwycięstwo, okupione je ­
d nak  znacznem i stra tam i, odniosły le­
p iej wyposażone technicznie oddektły 
japońskie. Pow stańcy  zostali rozbici.

W edług pogłosek zginął rów nież gen. 
Maa. In n a  w ersja  mówi, że udało mu 
się zbiec m otorów ką w dół rzeki Sun­
gari.

METEOR Z HUKIEM  SPA D Ł 
NA ZIEM IĘ.

B U EN O S A IR E S, 5. (PAT). Do­
noszą z m ias ta  Salta , że m ieszkańcy 
zostali zaalarm ow ani g w ^ ito w eria  
w strząsem  ziemi, k tó rem u tow arzyszył 
huk  podobny do eksplozji J a k  się oka­
zało, w strząs spowodował olbrzym i 
m eteor, k tó ry  spad ł w okolicy oddalo­
nej o 18 km. od m iasta i eksplodował z 
chw ilą  zderzenia się z ziem ią
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DELEGACJA Z. Z. Z. U  WOJEWODY
G R A Ż Y Ń SK1EG O.

Wczoraj delegacja zarządu główne­
go związku zawodowego robotników  
przemysłu górniczego przyjęta została 
przoz wojewodę Grażyńskiego w Kato­
wicach, z którym przeprowadziła konfe 
rencję na temat projemu nowej umo­
wy ramowej w górni Awie. Delegacja  
zapoznała wojewodę ze szczegółami pro 
jektu umowy, wskazując na to, że po­
garsza on sytuację górników w dzie­
dzinie urlopów, czasu pracy, deputatu 
węglowego i innych świadczeń. Delega 
cja przedstawiła wojewodzie absolutną 
niemożliwość wprowadzenia w życie po­
wyższego projektu i zdecydowane sta­
nowisko jakie w tej sprawie zajmą ro­
botnicy. Wojewoda zakomunikował 
delegacji, iż dołoży wszelkich starań ce­
lem niedopuszczenia do pogorszenia wa 
runków pracy.
ZJAŻD ZARZĄDÓW SPÓŁDZIELNI 
BANKOWYCH Z WOJ. KIELECKIE­

GO W CZĘSTOCHOWIE.
Onegdaj w lokalu spółdzielczego 

banku ludowego odbył się zjazd zarzą­
dów spółdzielni bankowych wojewódz­
twa kieleckiego i części województwa 
tódzkiego. Na zjazd, któremu przewo­
dniczył dyr. Szmidt z centralnej’ spół­
dzielni bankowej w Warszawie, przy­
było około 60 delegatów.

Obrady zjazdu m iały bezpośredni 
związek z przeżywanym obecnie kryzy­
sem. Postanowiono ujednos'a iuió sto 
pę dyskontową we wszystkieh spółdziel 
niach i udzielać kredytów w pewnych 
tylko granicach i zalecono ściąganie 
należności w stanowczem, ale nie nad­
miernie gwałtownem tempie.
6CO.OOO BEZROBOTNYCH STRACIŁO  

ZASIŁKI V/ ANGŁJŁ
LONDYN, 30. 5. (wł.) Nowa ustawa 

pozbawiła 600.000 bezrobotnych w An- 
g lji prawa do zasiłku.
W sferach robotniczych daje się odczu­
wać przygnębienie. Gdyby nie nowa 
ustawa, zasiłki byłyby wypłacane je­
szcze w przeciągu pół roku.

JAPONJA POŻYCZA PIENIĄDZE  
W E FRANCJI.

PARYŻ, 30. 5. Dyrektor indochinskie 
go banku w Paryżu, Massenet, przybył 
iziś raijo do Tokjo. M assaaet będzie 
prowadził rokowania z rządem japoń­
skim o udzielenie .pożyczki Japonji, 
występując w imieniu grupy finansi­
stów francuskich.

Dzienniki paryskie przypuszczają, 
że pobyt dyr. Massenet w Tokjo przy­
czyni się do nawiązania ścisłej współ­
pracy między finansjerą francuską i 
japońską.
SOCJALIŚCI NIEMIECCY PRZERA­

ŻENI SKUTKAM I SZCZUCIA 
HITLEROWCÓW.

BERLIN, 30. 5. — Socjalistyczny
Vorwarts“ zwraca uwagę na kainpanję 
szczucia, którą niemiecka prasa prawi 
cowa prowadzi od dłuższego czasu prze­
ciwko Polsce. Kampanja ta d -•prowa­
dziła do skandalów w polityce we wnętrz 
aej i zagranicznej Niemiec.

Ostrzegamy — pisze „Vorvy5rts“. — 
Nacjonal - socjaliści w iedzieli bardzo; 
dobrze, co czynili, gdy główny ciężar 
swej nagonki politycznej przełożyli na 
kresy wschodnie. Jeżeli tak dakj pój­
dzie, zostaniemy wkopani pewnego 
dnia w katastrofę, w której ani p. 
Hitler, ani p. Goebbels, ani Hugen- 
berg, ani żaaen inny matador szczucia’ 
prawicowego nie „wyniesie kości na 
farg.“

„Rząd Rzeszy, który okazał taki brak 
odwagi cywilnej i nic umie przedsię­
wziąć odpowiednich kroków, ażeby do 
prowadzić do uspokojenia umysłów, 
ściąga na siebie przed całym światem  
i niemieckim narodom olbrzymią odpo 
wiedzialność.

Oto zatrute owoce niecnej roboty, 
które Niem cy sami będą m usieli kiedyś 
zjadać".

PÓŁ MILJONA NA DUŻY7Ć POPEŁ­
NIŁ W POLSCE.

WIEDEŃ, 30. 5. (PAT). Policja wie­
deńska aresztowała kupca drzewnego z 
Wiednia Augusta Karda Kellera, któ­
ry od m iesiąca zgórą pył poszukiwany 
przez warszawską policję krym inalną  
z powodu popełnienia nadużyć na sume 
&00.000 złotych.

Nr.

SOCJALISTYCZNA A
Do czego doprowadzą zacietrzewienia partyjne.

Orgahem oficjalnym L em a Blu 
ma, szefa francuskiego socjalizmu, 
jest dziennik „Le Populaire“. Pismo 
to w yraża zatem opinję partji, wcho 
dzącej w skład I I  międzynarodówki, 
do której organicznie należy również 
i nasza part ja  socjalistyczna. Poglą 
dy polityczne p. Bluma — jeśli cho­
dzi o Polskę — są znane. Jes t on 
zdeklarowanyym zwolennikiem po­
rozumienia francusko — niemieckie 
go, i to porozumienia, do którego 
dojść należy kosztem  — Polski. Jest 
on więc przeciwnikiem przymierza  
francusko - polskiego, a także i ja ­
kiegokolwiek poparcia — moralnego 
czy materjałnego — jakiegoby P ran  
cja mogła udzielić Polsce.

Jes t to zasadniczy pogląd obecne 
go sternika polityki fancuskiego so­
cjalizmu, a nie — jak to fałszywie 
często się interpretuje—uprzedzenie 
do takich, czy owakich rządów w  Pol 
see. Blum chce utorować drogę poro 
zumienia z Paryża do Berlina, a czy 
niłby to samo bez względu na to, ja 
kiby był układ wewnętrzne — poli­
tyczny w Polsce. To też dziwić się 
nie należy, że mamy w partji socja­
listycznej we Francji zasadniczego 
wroga wszelkiego angażowania się 
kapitału francuskiego w Polsce. Jest 
to bowiem również jedna z tez, usta­
lonych przez Leona B lum a: pomoc
dla politycznych przeciwników Nie­
miec jest niedopuszczalna.

A właśnie o takłem angażowaniu 
kapitału francuskiego głośno jest w 
prasie zagranicznej. Ze źródeł filo- 
germańskich rozpuszczono wieści, że 
Polska gwałtem dobija się o pożycz­
kę we Francji, że jest w tak ciężkiem 
położeniu, iż bez natychmiastowej 
pomocy spadłaby w otchłań bank nic 
twa. Oczywiście informacje te są wy 
ssane z palca. Chodzi poprostu o spo 
6Ób zrealizowania drugiej transzy 
pożyczki na budowrę kolei Gr. Sląsk- 
Gdynia — i o nic więcej. Polska żad 
nycłi starań pożyczkowych nie podję 
la we Francji, z nikim o pożyczkę 
nie rokuje- A larmy prasowe są, tylko 
okazją do szlakowania Polski przed 
światem, jako państwa, które rzeko­
mo znalazło się w takiem samem po­
łożeniu, jak np. A ustrja lub Grecja.

Oczywiście, w tych alarmach pra 
sowych nie mogło zabraknąć rów­
nież i wynurzeń socjalistycznej p ra­
sy francuskiej. J e j główny monitor, 
„Le Bopulaire", w artykule wstęp­
nym wypowiedział się przeciw ndzio 
leniu Polsce pożyczki. Ale w tym a r 
tykule „Le Populaire" zamieścił rów 
nież taką rewelację:

„•...przedstawiciele polskich par- 
ty j politycznych uprzedzili nas, że 
Polska, wyzwolona z obecnego reży 
mu, nie uzna długów, poczynionych 
za czasów dyktatury. Prosili oni 
Francję, żeby nie przedłużała ago- 
n ji obecnego reżymu przez udzielanie 
nowej pożyczki".

Co te wynurzenia znaczą 1
Jest to ponad wszelkie wątpliwo­

ści ujawnione stwierdzenie, że polscy 
współwyznawcy polityczni p. Blu­
ma, a więc polscy socjaliści interwen 
jowali we F rancji przeciw udziela­
niu Polsce pożyczki.

By nie owijać w bawełnę, powiedz 
my zatem: znalazła się polska part- 
ja, która uprzedza zagranicę, by nie 
powierzała państwu polshem u pie­
niędzy!

Jest to robota, której nie sposób 
chyba inaczej nazwać, jak wręcz an­
typaństwową. Jeśli kiedykolwiek i 
gdziekolwiek mówić można o zdra­
dzie interesu państwowego — to 
chyba w tym wypadku.

W  imię czego polscy podkumen- 
dni Leona Bluma prowadzą swą cy­
niczną robotę1?

W  imię interesu wyłącznie party j 
nego. Ich nienawiść cło obecnych le­
galnych władz polskich sięga tak da­
leko, że nie wzdraga się przed jaw- 
nem szkodzeniem — państwu. Ongi 
smutny przywilej takiego szukania 
protekcji zagranicznej dla swych sob

kowskich, egoizmem partyjny m prze 
żartych zamysłów, mieli endecy. O- 
ni też nie -wahali się szkalować Pol­
ski przed forum obcem, jeśii tylko 
w tern widzieli korzyść dla swej par 
tji. Oni też utrzym ywali swoje „taj­
ne agentury", by przedstawiać wszy 
6tkieh przeciwników, politycznych 
jako „bolszewików", „mil i lary stów", 
czy „germanofilów". Obecnie snkco 
-sorami tej metody walki z własnom 
państwem są nasi menerzy Il-go in- 
temacjonału, przywódcy cckawisty- 
czni. Tylko gdy ongi endecja apelo­
wała do zagranicznego wsLecznictwa 
— oni teraz wiodą konszachty z za­
granicznymi przywódcami nńędzyna 
rodówki, Leonem Blumem we F ran ­
cji, czy Emilem Yandervtldem  w 
Belgji. , u,j

Zasadniczo niema żadnej różnicy 
między tern, co w tej mierze wyczy­
niała endecja, a tem, co obecnie czy­
nią cekawistyczni przywódcy- I  tak 
samo łudzi się p- Niedziałkowski —■ 
jak dawniej łudził się prof. Stan. 
Grabski — jeśli sądzi, że za protek 
cją Blumów zdoła podważyć pozy­
cję obozu, któremu wola przeołbrzy- 
miej większości społeczeństwa, u ja­
wniona podczas ostatnich wyborów, 
powierzyła ster władzy w Polsce. Łu 
dzi się, przypuszczając, że szkalowa­
nie państwa polskiego za pośrednic­
twem organów prasowych I I  inter- 
nacjonału zbliża choćby na milimetr 
opozycję naszą do upragnionego ce­
lu, Ł j. „likwidacji' obozu pomajo- 
wego.

Przed kilku laty leader stronnic 
tw a narodowego, Jerzy  Zdzieclmw- 
ski, trafnym  wiedziony instynktem, 
powiedział, że „rząd, który przyszedł 
przez most, nie wyjdzie przez

drzwi“• Niechaj więc dzisiaj leade­
rzy socjalisjyczni przypomną sobie 
tę ocenę rzeczywistości polskiej,- 
zwłaszcza, że była ona wypowiedzia­
ną przez przedstawiciela zaprzyj aź4 
nionego dzisiaj z nimi obozu Nie po 
mogą więc kunsztowne pomysły in­
tryg, zrodzone w filogermańskiej 
centrali I I  międzynarodówki, czy pa' 
ryskiej jej ekspozyturze przy współ 
udziale tych z polskich socjalistów,' 
którym droższe jest wysł igiwanie 
się menerom socjalistycznym zagra­
nicą, aniżeli dobro własnego kraju. 
Niedowarzeni politycy polskiego so­
cjalizmu nie rozumieją tego proste-' 
go faktu, że p. Blum, wygłaszając! 
swoje poglądy, nie dopuszcza we­
dług własnego mniemania do po­
krzywdzenia interesów F ran c ji 
Przypuszczać nawet należy, że j j  
Blum w odwrotnej sytuacji znalazł, 
by słowa najwyższego potępienia dla 
tych francuzów, którzy ośmieliliby 
się urągać interesom F rancji w spo 
sób podobny do tego, jak to czynią 
niektórzy polscy socjaliści względem 
Polski.

Wszystkie te wysiłki panów so­
cjalistów, nie rozróżniających już 
dzisiaj, gdzie się kończy opozycja? 
przeciw rządom, a zaczyna walka z 
państwem polskiem, nigdy nie dopro 
wadzą do celu. Obóz rządzący w P ol 
see wziął przed sześciu laty na sie­
bie pełną odpowiedzialność za rządy 
w państwie i zwalcza zwycięsko 
wszelkie trudności, jakie przynosi «- 
becna sytuacja gospodarcza i poli­
tyczna Europy. W  poczuciu tej od­
powiedzialności za przyszło losy Pol 
ski rząd, „który przyszedł przez 
most", przez most tylko odcdzie.

ki.

NI® wyrzekniemy się Mantiiur pa
PROGRAMOWE OŚWI ADCZENIE R ZĄDU JAPOŃSKIEGO.

Japońska agencja telegraficzna  
„Szimbunrengo" ogłoszą deklaracje no 
wych ministrów w sprawach politycz­
nych i  gospodarczych.

Prem jer i m inister spraw zagranicz 
Byoh hr. Saito — oświadczył, iż będzie 
się starał złagodzić kryuiys gospodarczy 
w Japonji. Japonja dąży do pokojn, je  
dnak musi dbać o zabezpieczenie praw  
zastrzeżonych w  traktatach.

M inister spraw wewn. Joiam oto o- 
świadezył, iż z całą stanowczością prze 
eiwstawi sie interwencjom organizacyj 
grup politycznych w życie państwa i 
nie dopuści ażeby związki polityczne 
w nielegalny sposób dążyły do reform  
państwowych.

M inister handlu i  przemysłu Muka- 
sima oświadczył, iż za swe głów ne za­
danie uważa złagodzenie kryzysu rol­
nego przez nawiązanie ścisłej wspólpra 
ey  «» nle-wa z przemysłem.

M inister sprawiedliwości Kojoma

oświadczył, iż z całą stanowczością b<} 
daie zwalczał ruchy komunistyczne któ 
re chcą rozsadnić jedność cesarstwa ja­
pońskiego.

M inister w ojny Araki określił sy­
tuację polityczną jako bardzo naprężo­
ną. Obecnie nie jest odpowiedni czas na 
walki wewnętrzno - polityczne i kry­
tykę rządu. Chwila obecna wymaga na­
tychm iastowego działania. Araki odpić 
w ił bliższych wyjaśnień w sprawie 
swej przyszłej polityki co do Mandżn- 
rji, oświadozył jednakże, że Japonja 
nigdy sie nie Wyrzeknie ani Mandżu- 
rji, ani M ongolji.

M inister kolenji N agai wypowie­
dział sie jako zwolennik kolonizacji ja­
pońskiej w Mandżurji, która jest na* 
turalnym  terenem ekspansji gospodar­
czej i politycznej dla Japonji i musi 
otwoi’zyc kapitałom japońskim nowa 
tereny działania.

Dantejskie sceny
w bsraku koncentracyjnym podczas pożaru

W ILNO, 30.5 (wł-). Z pograni­
cza donoszą, iż podczas onegdajszej 
burzy, która szalała na terenie pow ia 
tów północno-wschodnich naszego 
województwa oraz pogranicza so­
wieckiego kilka piorunów uderzyło 
w barak sowieckiego obozu koncen­
tracyjnego w Borowianaeh koło 
Gródka Ostruszyckiego.

W baraku wybuchł po/.ar. Ogień 
momentalnie objął cały budynek. TJ- 
w ięzieni włościanie w ilości 135 osób 
poczęli w popłochu wyważać drzwi 
i zakratowane okna. Zanim służba 
baraku otrzymała zezwolenie wypu 
szczenią internowanych 11 włościan 
uległo uduszeniu, kilkunastu odnio­
sło ciężkie poparzenia. Dopiero po 
pół godz. przybyła kompanja woj­
ska, która otoczyła płonący barak,

zaś służba obozu poczęła otwierać 
zamki baraku. Z ilości 135 uwięzio­
nych zaledwie wydostało się 58 przy 
tomnycli, pozostali oprócz tragicznie 
zmarłych, byli poparzeni lub na- 
wpół obłąkani i nieprzytomni.

Na miejsce wypadku przybyła ko 
m isja z Mińska, która prowadzi do­
chodzenie.

Kie przepłacajcie!
Sprowadzajcie wszelkie niezbędne 
Wam części rowerowe z najtańsze­
go źródła „ZETRĄ D ' Warsza. 
wa, Przechodnia 1, tel. 709-82. 

Cennki wysyłamy ksżdema beipAnie.
it ją —r y - a r a  ■. „ a . .a 'a  'iggr.J'-.-.r
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Modrzefowskie zakłady górn. - h u k  i fabryka „Poręba"
otrzymały poważne zamówienia sowieckie

Jak się dowiadujemy, przedsta 
wicieistwo handlowe Sowietów w 
Warszawie zawarło tranzakcję na 
dostawę 70 tysięcy ton przetworów 
hutniczych dla związku Z.S.R.R.

Dużą część tego zamówienia wy 
konają modrzejewskie zakłady gór 
niezo-hutnicze, poza tern huta kró­

lewska i Laura oraz kuta Bismarka.
Jednocześnie Sowiety zamówi­

ły  większą ilość maszyn do obrób­
ki metali. Maszyny te ma wyko­
nać fabryka „Poręba".

Weksle sowieckie za te tranza- 
kcje mają być zdyskontowane, a 
gwarancje za nie przyjmuje rząd 
polski.

Nie potrzeba dodawać, że po-

i  RONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: A n ie li 

Ju tro :  N ik o d e m a  
W sch ó d  sło ń ca : 3.40 
Z achód  sło ń ca : 7.44

ważne to zamówienia wpłyną do­
datnio na ożywienie pracy w na­
szych hutach.

W najbliższych już dniach wy­

mienione zakłady przystępują do 
wykonania zamówień i w związ­

ku z tern przyjęty zostanie do 
pracy nowy zastęp robotników.

4..........

Wzorowa Prywatna Szkoła Powszechna Żeńska 
Z O F J S  F I L I P C Z Y N S K I Ę J

pod  kierow nictw em  sil z un iw ersy teck iem  w ykszta łcen iem  
otwssra się z nowym rokiem szkolnym 

w SO SN O W C U  przy  ul. W iejskiej nr. 8, teł. 21.
Z a p isy  do p ierw szych  p ięciu  oddzia łów  p rzy jm uje  się począw szy  

od 1-go czerw ca w godzinach  od 15 ej do 18-ej.

»I
&
I
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Kopalnia „Reden” przerwała pracę 
na dwa tygodnie.

Wtorek

D yrekcja kop. „Reden" w Dąbro 
wio ■’fcawiadqmila robotników, że z 
powodu braku zamówień kopalnia 
zostaje na dwa tygodnie, to znaczy

do 10 czerwca.
W ten sposób bez pracy pozosta­

ło 1000 robotników.

RAD J O
W A R S Z A W  A.

Jwtorek, 31 m aja.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. P rzegląd  

^ r̂ Sy-D •*' 11-58. S ygn a ł czasu.
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. P M v  
13.20. Urz. kom. PIM . 13.35. P ły ty . 14.45 
P ły ty . 15.05. K om . gosp. i g ie łd a  pien. 
lo .l5  „Chwilka lotnicza". 15.25. „Prze­
g ląd  czasopism  kobiecych". 15.45.' Kom . 
Uentr. B iu ra  H vdr. 15,a0. P rogram  dla  
dzieci 16.20. „Przed 120 tu  laty". 16.40. 
M uzyka lekka. 17.10. O dczyt ze Lwowa, 
i..3o . Popoł. koncert sym f. 13.50. Roz­
m aitości. 19.15. ..Bież. w a d . roln." '°25  
P rogram  na dz. nast. 19.30. W iad. spor­
t y  19.35. P ły ty . 19.45. Pras. Dz. Radj.

f e l ie to n . 20. 15. K oncert popul 
21.50. Skrz. poczt, techn. 22.05. R ecita l 

22.40. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
22.4a. L r  z. Kom. PIM . 22.50. M uzyka  

W  A R S Z A W  A.
Środa, 1 czerwca.

11.20. K om . m eteor. 11.45. Codz. 
P rzegląd  P ra sy  P olsk . 11.58. S ygn a ł 
Czasu z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. 
? ast. 12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. K M .  
lo.3o. P ły ty .. 15.05. Kom. gospod. 15.15. 
K ronika harc. 15.20. W iad. Tow. K oope 
ratystow . lo.25. Skrzynka poczt. 15.45. 
Kom . dla żeg lu g i i rybaków. 15.50. U- 
tw ory  skrzypcowe. 16.15. Kom. Państw . 
F '  rr* -1?-20' 0d ezy t z Krak. 16.40. P ły  
ty . 16.5a. A ngielsk i. 17.10. P olsk i w y- 
fchodzca w K anadzie. 17.35. P ły ty . 19.15.
n i ^ w f n ^ w 19'25. Program '.na dz. nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty  
16.40. Pras. Dz. Radj. 20.00. P d  icton m u  
l n ^ n ? r fe L w ow a- 20.15. 20.15. P iosenki, 
i?  l i  U tw ory  na saksofon i w ioloncze­
lę. 21.1o. K w adrans, lit. 21.30. R ecital for 
tep ian ow y 22.30. Dod. do Pras. Dz. R. 
22.00. Urz. kom. PIM . i kom. polie. 22.45. 
Udczyt w jęz. franc, ze Lwowa. 23 00. 
M uzyka tan.

K  A T O W  J C E 
(Wtorek, 31 m aja.

D.45. Codz. Przegląd  P rasy  Polsk . z
T9 i f Sp ł  i  i czasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.20. Kom. m eteor, z W ar
szaw y. 14.55. Kom. Polsk . Zw. Zrz. Go- 
siJodarstwa Ś1 15.05 Tr. z W arsz. 16,10. 
P ły ty . 1/-10. Odczyt ze Lwowa. 17 35 
w oncert sy m f z W arsz. 18.50. Rozmai- 

Odcinek powieść. 19.20. W  
100 la t po śm ierci Goethego. 19 40 K o­
m unikat. sport. 19.45. Tr. z W ars* 2150 
oKrzynka poczt, techn. 22.05 Tr z 
M arsz. 22.55. Tr. m uzyki tan.

— o--------
O g ó ln a .

(o) W pisy do żeńskiej szk o ły  zawado 
, w K atow icach. D yrekcja zawodo­
wej szkoły żeńskiej tow. polek w K ato  
w icach  ogłasza w pisy, które rozpoezy

W- t e nCelaurj-1, -szk° ły  . ul. K ras i ń- biiiego o (Gmach sl. techn. zakt. nauk.) 
w dniu 1 czerwca 1932 r.

P rzy  wpisach n ależy załączyć: 1)
m etrykę, 2) św iadectw o szczepienia ospy  
ó) św iadectw o 7 ewent. 8 ki. szkoły
llrrH^n0 T j’ i - b 3 ¥ •  erłmn., 4) Świn. d tetw o lekarskie w ydane przez lekarka
szkoły  zawodowej w K atow icach. P rzy
wpisach w płacają rodzice lub opiekuno
w ie 5 zł. wpisowego, 5 zł. na egzam in
w stępny, oraz 5 zl. na pomoce naukowo

1-sze polrocze roku szkolnego 1939-33
szczegółow ych udziela

•ly iek cja  szk o ły  zawodowej w dniu
nauki od godz. 10 — 14-teS

Sprawa koloni; letnich dla dzieci polskich
z Niemiec.

ORGANIZACYJNE ^EBRANIE^PODKOM ITETU MIEJSKIEGO

W sali rady  miejskiej m agistra­
tu  m. Sosnowca odbyło się organi­
zacyjne zebranie miejskiego podko­
m itetu kolonij letnich dla dzieci poi 
skich z Niemiec w Sosnowcu.

Zebranie zagaił prof. K. Nawro­
cki, w gorących słowach apelując 
do zebranych, aby nemo niezwykle 
ciężkich czasów zechcieli wytężyć 
wszystkie siły dla zrealizowania pię 
knydh celów podkomitetu. Po ukon 
stytuowaniu się prezydjum zebra­
nia w osobach: przewodniczącego
prof. K. Nawrockiego i sekretarza 
M. Paczyńskiego, przystąpiono do 
omówienia organizacji zbiórki uli­
cznej. która odbędzie się w dniu 5-go 
czerwca br.

Po szczególowem rozpatrzeniu i 
ustaleniu planu zbiórki, wyłoniono

prezydjum sekcji zbiórkowej, które 
zajmie się zkolei przeprowadzeniem 
zbiórki. W skład tegoż prezydjum 
weszli pp.: Otrębska, Kubikówna,
prof. K. Nawrocki i B. Lange.

Jednocześnie postanowiono, aby 
do środy bieżącego tygodnia zaró­
wno organizacje, które już zgłosiły 
swój akces do podkomitetu, jak  i 
wszystkie, inne, które chciałyby z 
nim współpracować, zgłaszały listy 
swych człopków pod adresem na­
czelnika wydziału szkolnictwa ma­
gistra tu  m. Sosnowca, w terminie 
do dnia 1-go czerwca włącznie. Po­
siedzenie prezydjum  sekcji odbę­
dzie się tegoż dnia o godz. 18-tej w 
gabinecie naczelnika wydziału szkol 
nictwa mag. m. Sosnowca.

Str. 3,

PA M IĘ T A J, ŻE ZDRO W IE — 
TO SK A R B !

Spożyw aj śniadania, obiady, ko­
lacje oraz wędliny

Michałowskiego
Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. zjesz w 

w ykw itnym  lokalu , przy ul. D u­
żej 10, telefon  2,46.

W ęd lin y  po cenach konkuren.
. kuPjsz w sklepie przy ul. 

K iliń sk iego  i  paszteciarni.
j— ■ ■ ■ — — |

¥  . Z  K IE L C .
(k) Z życia robotniczego. W  K ielcach  

odbyło się  ogólne zebranie członków  
zw iązku zawodowego robotników prze­
m ysłu  drzewnego, na którem po om ówię 
n iu  i załatw ieniu  spraw organizacyj­
nych, zgrom adzeni zastanaw iali się nad 
projektem  rządowym  reform y sealenio  
w ej ubezpieczeń socjalnych  i u ch w alili 
następującą rezolucję.

Zgrom adzeni protestują energicznie  
przeciw  projektow i kom isji kodyfikacyj 
uej i dom agają się  w im io naszych walk  
u n iepodległość — ubezpieczenia na sta­
rość i niezdolności do pracy.

Żądamy u staw y o umowach zbioro­
w ych  i rozjem stw ie robotniczem. utrzy­
m ania dotychczasow ego czasu urlopów, 
utrzym ania dotychczasow ej ustaw y na 
w ypadek bezrobocia i powszechnego u 
bezpieczenia we w szystkich zakładach  
pracy, gdziekolw iek  jest zatrudnione na 
jem ny pracownik.

Żądam y państw owej, kontroli nad pro 
dukeją i upaństw ow ienia techniki.

Żądamy zw olnienia z pracy tych co 
naprawdę m ają środki utrzym ania z in  
uych źródeł dochodowych, 40 godzinne, 
g'o tygodn ia  pracy i  budowy dom ów dla  
starców  i  em erytów  pracy.

 ° X ° —

Samobójstwo śdsnowlczanina
w Sesic pod Siewierzem

ROZERWAŁ SOBIE GŁOWĘ NABOJEM WYBUCHOWYM.
Onegdaj w lesie pod Żelisławi- 

cami znaleziono zwłoki .ja ki eg oś raęż 
ezyzny z urw aną i rozerwaną na dro 
fcne kawałki głową.

W ezwana na miejsce policja u- 
staliła. iż ma się tu do czynienia z 
faktem samobójstwa,, przyczem spo 
sób w jak i dokonał go desperat mro 
zi krew w żyłach.

Podczas przeprowadzanych do­
chodzeń wysunęła się hipoteza, że 
desperat, niejaki Piotr Gajda z So­

snowca (Chemiczna 12) rozpaliwszy 
małe ognisko, zanurzył w nie ko­
niec lontu prowadzącego do paczki 
materjału wybuchowego, umocowa­
nej na głowie.

Po kilkunastu sekundach ogień 
dotarł do masy wybuchowej, która 
eksplodując rozerwała na drobniut­
kie części głowę Gajdy. Powody tra­
gicznego kroku Gajdy otoczone są 
narazie tajemnicą.

Zabił w obronie własnej.
T R U P  W I.ASAG H  POD SIEW IE RZ EM .

W nocy z soboty na niedzielę ga 
jowy lasów państwowych Łysa Góra 
pod Siewierzem, Jan S ib a , będąc w 
obchodzie powierzonego mu rew iru , 
spotkał na gorącym uczynku kradzie 
ży drzewa jakiegoś osobnika, który 
na jego widok rzucił się nań z sielcie 
r’i  w rąku, usiłując rozpłatać mu

głową.
Siba zdążył wydobyć br jń u

strzeliwszy położył napastnika tru­
pem na miejscu.

Przeprowadzono przez policje 
dochodzenie ustaliło, że zabitym zo­
stał mieszkaniec wsi Brudźowico, 
Antoni Nowak.

Zjazd nauczycielstwa województwa kieleckiego.
W  dniach i  i 5 czerwca b. r. od­

będzie się w Radomiu zjazd okręgo­
wy związku nauczycielstwa pol­
skiego woj. kieleckiego.

W programie zjazdu, obok spraw 
natury  organizacyjnej, przewidzia­
ny jest referat „Podstaw y naukowe 
ustroju szkolnego" p B. Kupskiego.

Z ramienia, oddziału powiatowe­

go w Sosnowcu wezmą, udział w 
zjeździe członkowie zarządu okręgu 
pp.: J. Kwiatkowski i A. Gębicki
i delegaci poszczególnych ognisk 
nauczycielskich w powiecie będziń 
skim.

Wyjazd delegatów nastąpi w pią 
tek dn. 3 czerwca b r. o godz. 9-ej 
rano.

Z  S O S N O W C A  ’
(s) O sobiste. P . S tefan  K ow alsk i, u- 

rzędnik tow. lir. Renard został odzna­
czony „Krzyżem  N iepodległości".

(s) W  nadchodzącą sobotę, o godz. 8 
wiecz., w sa li teatru sosnow ieckiego od_ 
będzie się akadem ja ku czci ś. p. ks. Kri 
P leńkiew ieza.

Przem ów ienie poświęcone d zia ła lno­
ści zm arłego w yg łosi dyr. St. Gadom­
ski, prezes izby przem. handl. W  części 
koncertowej akadem ji weźm ie łask aw y  
u dział p. Irena Strokow ska - F arya- 
szew ska (śpiew) i chór zw. prac. przt m. 
i handl. pod batutą dyr. Prtwiadow- 
skiego.

(s) M aturzyści gim nazjum  m ęskiego  
zrzeszenia rodzicielsk iego w Sosnowcu.
U stne egzam iny dojrzałości odbyły się  
w  dniach 27 i 28 m aja, pofl przew odnic­
twem  dyrektora Józefa  K aczkow skiego. 
Świadectwa dojrzałości otrzym ali w szy  
sey  dopuszczeni do egzam inów  abitu- 
rjenci, a m ianow icie: 1) D ąbrow ski Leo  
nard, 21 G ałkowski Tadeusz, 3) Grus 
K aziem irz, 4) G rysakow ski Franciszek. 
5) I la n ik  Leopold, 6) Ju lczew sk i A lek­
sander, 7) K abziński Zdzisław, 8 K oło . 
dziej Jan, 9) K ubicki Stan isław , 10 K u  
lik  Tadeusz. 11) K w apisiew icz B roni­
sław , 12 P iątkow sk i Jerzy, 13) P ieczara  
S tefan , 14) P ieczarek  Lucjan. 15) Przed 
borslci S tan isław , 16) Szefer H enryk. 
17 W o lff Jan.

(s) P ryw atna szkoła powszechna. Z
now ym  rokiem  szkolnym  otwiera się  w 
Sosnow cu wzorowa pryw atna szkoła  
powszechna żeńska, pod kierownictw em  
s ił z uniw ersyteckiem  w ykształceniem . 
P iaców ka taka jest nieodzownie potrzeb  
na, wobec projektu skasow ania p ierw ­
szej k lasy  w średnich zakładach nauko­
w ych  i będzie n iew ątp liw ie z radością  
p rzyjęta  przez rodziców.

(s) W ycieczka turystyczna l ig i  m or­
sk iej i kołonjałnej. Zapowiedziana przez 
L gę m orską i  kolon ja! aą w ycieczka do 
B araniej Góry w B esk id /,d i budzi zrozu 
m iale zainteresow anie, te względu na 
bardzo m alow nicze położsuie m iejsca, 
do którego w ycieczka została zain icjo­
wana. Jest to już druga w ycieczka w 
tym  sezonie. N ależy  nadm ienić, że obee- 
na w ycieczka zasługuje tem bardzicj na 
w yróżnienie, gdyż zarząd Iii* i m orskiej 
dokłada wszelkich starań, by uczestnicy  
iej tak jak poprzednio odnieśb jak n aj­
lepsze wrażenie. W  czasie podroży przy  
gryw ać będzie zespól muzyczny.* co u 
przyjem ni podróż, jak równi ż na m iej 
scu zostanie urządzony dancing fćwa  
rzyski. W yjazd nastąpi w sobotę dnia 4 
czerwca b. r. o godz. 15. Zbiórka wyciecz 
Łowiczów w lokalu  lig i m orskiej i kol., 
Tarkow a 1. W skazanem  jest, ab z uezest 
m cy w ycieczki zabrali ze soba ’ koce o- 
raz k ostjum y kąpielowe. Z racji ściśle  
ograniczonych m iojsc, zarząd lig i uprą 
sza o w cześniejsze zgłoszenia na w yciecz  
sę , które przyjm uje się  w lokalu  lig i 
m orskiej i kol. Parkow a 1, hdef. 9.91 do 
unia 3 czerwca b. r. w godz. od 18 do £9 
W tym  czasie również przyjm uje s ią  za. 
p isy  na w ycieczkę do Gdyni.

_ (s) R abin From er nadesłał do Redak  
cji list, w którym  oznajm ia, że z bandą, 
która teroryzow ało kupców sosaow ieo  
ckieh, o czem  w  sw oim  czasie obszernie 
p isa liśm y , n ie m a nio wspólnego.



Str. 4.

is) Samobójstwu. W komorę* duma 
przy ni. 1 m aja w N iw ce p o p e lm i sa- 
m ohó is tw o  przez pow ieszen ie 40-lclm  

Kwaśny. Przyczyna samoboj
s|«;i niewiadoma.

(s) K radzież . Ze sk lep u  Li by O rk ach  
(J a g ie llo ń sk a  5) sk rad z io n o  r o z u j arty 
Łiily, w arto śc i 228 zk _____

Nadesłane.
Do Redakcji 

„Expresu Zagłębia"
w Sosna wen.

Uprzejmie proszę WPauów o łaska­
we aam'ieszezenie na lamach Swego po 
c z y  twego pism a niżej podanej odpo­
wiedzi:

W związku z piatneni, jako ogłoszę 
nie artykułem firmy „Sosnowiczanka" 
A. Bernadzikiewieza, zamieszczeń jon w 

' Nr. 114 „Expresu Zagłębia" z dnia. 26 
kwietnia 1932 roku pod tytułem „Nieu­
czciwa Konkurencja", jak również w, 
związku z rozdawaniem publiczności 
przez te firmę ulotek i rozsyłanie 
kłijenteli odezw, zniesławiających mnie, 
jako właściciela firmy „Fabryka Poń. 
czoek Staro - Sosnowiczanka Jana 
Gaika w Sosnowcu", mam zaszczyt po 
dać do publicznej wiadomości, że prze 
ciwko Antoniemu Bernadzikiswiczowi z 
Sosnowca i współwinnym wystąpiłem; 
na drogę sądowo - karną o zniesławienie
W druku. i

Z poważaniem 
JAN GAIK.

Sosnowiec, d. 30 m aja 1932 r.
— OQO—

Z B Ę D Z IN A .
(b) Kradzieże. W ubiegłą sobotę, nad 

ranem, do m ieszkania znanej właściciel 
ki księgarni p. M ichaliny B artnik, 
Syczewskiego 25, dostał się złodziej i 
skradł ze stołu torebkę, w k tórej znaj­
dowało się 5 weksli na  łączną sumę 800 
zł. i złoty zegarek damski, oraz różne 
drobiazgi.

— Z fabryki okuć J. Plesnera, uł. 
K ołłątaja 53, skradziono sta ry  pas 
transm isyjny, wartości 20 zł.

 OQO

Hrabia I „Tajny D e te k ty w i
WYDAWNICTWO I. K. C. PONIOSŁO STRATY SIĘGAJĄCE

8.000 Z Ł u l YCH.
Osławiony tygodnik krym inalny 

„Tajny Detektyw", cieszy siędu- 
żem powodzeniem głównie wśród 
szumowin i różnego autoram entu 
złodziejaszków zaglębiowskich. Nie­
stety, kosztuje on stosunkowo dość 
drogo, bo 30 gr., a w ę c  nie zawsze 
jest dostępny dba wielu jego namię­
tnych zwolenników.

Aby więc czytać i sprzedawać 
„Detektywa" należało coś poradzić. 
Tę bolączkę zaglębiowskich szumo­
win rozwikłał jeden z głównych 
sprzedawców „Tajnego D etekty­
wa", członek klubu złodziejskiego 
Antoni Hrabia, zam. w Sosnowcu 

przy ul. Staropogońskiej 14.
W  niewyjaśniony narazie spo­

sób H rabia dopuszczał się systema­
tycznej kradzieży po kilkadziesiąt 
sztuk „Tajnego D etektywa" z od­
działu sosnowieckiego I. K. C. któ

re następnie rozsp; zedawał swym 
kolegom, oczywiście po cenie znacz 
nie zniżonej.

In teres szedł jaknajlepiej. Tym­
czasem powiadomiona o kradzieży 
policja wdrożyła śledztwo, które u- 
staliło, że kradzieży tej dopuszczał 
się Hrabia.

Oprócz H rab ieg j policja zatrzy­
mała: Stanisława Stawinogę (K ar­
packa 5), Jana Zasadę (Batorego 
13) i Stanisława Szczypkę (K arpac­
ka) ze współudział w kradzieży i 
rozsprzedawanie tygodnika.

W  mieszkaniu Stawinógi poli­
cja znalazła 491 egzemplarzy „De-
, 1  , u  •■> f w n w rtektyw a . ,,

W ydawnictwo I. K. O. oblicza
ogólne s tra ty  na 3000 zł. W szyst­
kich aresztowanych o; adzono w wię 
zieniu.

Obrabowanie spółdzielni „Zgoda" na Piaskach.
W nocy z soboty na niedzielę do 

sklepu spółdzielni „Zgoda" na P ia ­
skach, ul. Szybikowa nr. 4, nieznani 
złodzieje włam ali się przy pomocy wy 
łomu w murze, skąd skradli różne towa 
ry  na ogólną sumę 2000 zł. Łupem  zło­
dziei padły szczególnie wyroby tytonio 
we oraz artyku ły  żywnościowe, jak  ma 
sio, czekolada i t  p.

Wdrożone natychm iast dochodzenie

nie dało żadnych wyroków. Rabusie 
przystąpili do roboty z bardzo daleko 
idącemi ostrożnościami, nie zostawia­
jąc  najm niejszych śladów, co w  dużej 
mierze u trudnia prowadzenie dochodze­
nia. 1 ^

Ilość zrabowanych towarów wskazu­
je na  to, że rabusiów było kilku i „fa­
chowców" w tym  kierunku.

Nr. 148

(d) Drobny ogień w Zagórzu. W za-, 
budowaniach, należących do J . Kiszki,
J . Żyłki i J. Sybińskiegc, zam. przy ul.
Krakowskiej 4 w Zagórzu, wybuchł w 
ubiegły piątek pożar, w czasie którego 
spłonął dach stodoły. S tra ty  wynoszą 
100 zł.

(d) Kradzież rowerów. W nocy z 
dnia 28 na 29 bm„ z próżnego mieszka 
nia, nałeżąeego do M. Stalmackiego 
przy ul. Szkolnej 18 w Klimontowie, 
skradzmrfb dwa rowery, wartości 200 
zł.

(d) Sprytny Królik i smutna przy­
goda pana Pyłki. M arceli Królik, do­
tąd nie zdążył się nigdzie zameldować. 
Spaceruje więc pp świecie bez adresu, 
e-bmyśłająe w jak i sposób zdobyć go­
tówkę, boć przecież te z  tej kochanej 
złotóweezki żyć się nie da.

W  ubiegłą niedzielę spacerował wła 
śnie p. K rólik  po ul. Sobieskiego w Dą 
browie wraz ze swoim znajomym Al. 
Pyłką, którego przypadkowo zapoznał 
w jednej z miejscowych restauracyj, 
oczywiście przy bufecie. P . Pyłka był 
już po kilku większych z kropelkami, 
tak, że nie tylko nogi odmawiały po* 
słuszeństwa, lecz i pamięć go zawodziła! 
Sytuację tę wyzyskał właśnie Królik, 
k tó ry  nie szczędząc pijanego Pyłki, u- 
k rad ł m u portfel i zegarek niklowy. 
~W portfelu, oprócz dokumentów, znaj­
dowało się 15 zł.

P . Pyłee pozostały tylko wspomnie-i 
n ia po niefortunnej zabawie i po przy-' 
godnym znajomym.

Tragiczny koniec sporu o ściernisko.

Z D ĄBR O W Y .
(d) Pogadanka dla działkowców. W 

dniu 2 czerwca o godz. 6 wieczorem na 
skwerze przy terenie ogródków działko 
tWyeh, odbędzie się konferencja wszy­
stkich działkowców pod przewodni­
ctwem prez. dr. Madeyskiego, który 
ponadto wygłosi re fera t o ogródkach 
działkowych.

(d) Tragiczny wypadek motocyklo­
wy. Onegdaj wydarzył się w  Szopieni­
cach wypadek motocyklowy .

Inż. Piotr Jonie gier z Dąbrowy Gór­
niczej, jadący motocyklem KI. 73257 
wpadł na 4-letnią Kazimierę Królików- 
nę z Roździenia. Dziewczynka skutkiem 
wypadku doznała wstrząsu mózgu i o- 
gólnego potłuczenia. Przewieziono ją  
W stanie ciężkim do szpitala.

O głaszajcie się 
w „EX PR ESTE ZAG ŁĘBIA".

SAD~APELACYJNY ZATW IERDZIŁ WYROK 
Ą W SOSNOWCU.

Ja k  to zwykle wśród włościan.
Poszło o kawałek gruntu- W dniu 
4 września ub- r. we wsi Gołaezewy^
(pow. olkuski) Bolesław Ncwak pasł 
swe bydło na ściernisku, o które to­
czył się zacięty spór między matką 
Nowaka, M arjanną, a jej bratem 
przyrodnim, Franciszkiem Sypniem.

D nia krytycznego Sypień przy­
był na pole wozem. Zbliżywszy się 
do pasącego się bydła, począł go spę­
dzać kamieniami. Bolesław Nowak 
wszczął alarm. Na pomoc przybyło 
towarzystwo uzbrojone w kije. Roz­
poczęła się zażarta kłótnia. Fraiici- 
szek Sypień postanowił wycofać się 
z zagrożonego terenu i wolnym kro­
kiem zmierzał do stojącego na dro­
dze wozu.

Obrońcy ścierniska i bydia cis­
kali weń kamieniami, na co rozwśeie 
czony Sypień odpowiadał strzałami 
rewolwerowemi. Skutek był tragicz­
ny.

SĄDU OKRĘGOWEGO

Trafiona kulą w brzuch Marjan- 
na Nowak zmarła w szpitalu, Józef 
Nowak zaś został zraniony kulą w  
rękę.

Przed sądem okręgowym w So­
snowcu Sypień tłumaczył się, iż 
działał w obronie koniecznej, gdyż 
prócz kamieni, które na jego głowę 
spadały, Bolesław Nowak strzelał z 
rewolweru.

Po zbadaniu szeregu świadków, 
którzy zadali kłam twierdzeniu o- 
skarżotnego — sąd okręgowy uznał 
Sypnia winnym zabójstw a1 i usiło­
wania zabójstwa -w stanie silnego 
wzruszenia duchowego i skazał go 
za to na łączną karę1 6 la t ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw.

Sąd apelacyjny w Wai-szawie, 
ostatnio wyrok ten zatwierdził, za­
sądzając jednocześnie powództwo na 
rzecz rodziny zmarłej.

Z Czeladzi.
(c) P. C. K. w Czeladai. W  ubiegłą

sobotę w Czeladzi odbyło się zakończeń 
nie kursu  ratow nictwa i obrony prze* 
ciwgafzowej P. O. K., na  którem  nastą­
piło równocześnie wręczenie świa* 
dectw. -0U  Jgurs m straktorów  zgłosiło 
się 96 osobTpóźhiĄ jednak cyfra ta  spg 
dła do 40 osób i na  takim  poziomie u*, 
trzym ała się już do końca. Świadectwa 
instruktorskie otrzymało 8 osób. N a­
stępnie dokonano otwarcia_ wystawy, 
robót ręcznych koła młodzieży PCK.

Koło młodzieży PCK. w Czeladzi, 
skupiające w sobie około 500 dzieci 
szkolnych, dzięki swej niestrudzonej 
pracy, włożonej w wystawę, zdobyło 
sebie powszechne uznanie, o ezem n a j­
lepiej świadczy frekw encja osób zwie­
dzających wystawę. Ogółem wystawą 
zwiedziło 4208 osób. Przemówienia doj 
dzieci w serdecznym tonie wygłosili 
p. J. Tajchm ana i pani Tryburcy, kier. 
kół młodzieży na powiat będziński.

Również'w  bardzo miłej atmosferze, 
odbyła się uroczystość dnia m atki w 
sali kina ..Czary", gdzie wśród ogólne] 
radości, (bsieci złożyły m atkom  różne u-( 
pom inki.

Z ZAW IERCLf
(z) N°wc ceny mięsa wolowegoĄ na

gdaj nadeszło z województwa zatwier­
dzenie nowych podwyższonych cen mię­
sa wołowego, które przedstaw iają się 
następująco: za 1 kg. mięsa wołowego 
cielęciny i baran iny  w 1-szym gatun­
ku  — zł. 1.10, wątroba — zł. 1.10, ozór — 
1.10, łój nerkowy — 1.45, płuca — 75 gr„ 
flaki — 15 gr., mózg 1 szt. — 30 gr., no­
ga bez skóry — 30 gr.

inilionfMąż
(PO W IE ŚĆ )

— Nic obmyśliłem jeszcze spo- 
tobu, lecz szukam-i znajdę go... Je ­
żeli do dojścia do celu będę potrze­
bował ciebie, czy mi pomożesz1?

—Możesz rachować na mnie! — 
zawołała Gabri.

--- Dobrze; więc pozwól mi ob- 
obmyślić plan i czekaj cierpliwie. 
Odwetu jemy sobie — przysięgam ci!

— Będę czekała. Lecz dlaczego 
nie byłeś w domu dziś rano '

— To małe nieporozumienie. By­
łem strudzony i chciałem się wyspać, 
kazałem więc DuFourowi mówić od­
wiedzającym, że nie powrróciłem.

— Nawet mnie?
— Czyż mogłem przypuszczać, że 

pjzyjdzieśz do innie? — odrzekł hra 
bia z uśmiechem.

— Rzeczywiście.- Jestem  dobrą i 
uznaję okoliczności łagodzące.- Ozy 
zostaniesz u mnie na obiedzieji

— Dobrze.
— \y  takim razie jedźmy d i resta 

uracji, gdyż w domu nic niema goto­
wego.

Lucenay wydawał się spokojnym 
i był nim rzeczywiście, jak człowiek, 
klóry zdecydował się już na jakiś

krok stanowczy.
Postanowienie to było bardzo pro 

ste. Miał sobie zapewnie spokój na 
przyszłość przez pozbycie stę dwueh 
zagrażających mu osób ,Magdaleny 
Gallier i Ju ljusza Claude. Nie w ąt­
pił, że Claude, ten tajemniczy świa­
dek zbrodni przy ulicy Mąrcadet, 
był tym samym człowiekiem, który 
znieważył go w W enecji na placu 
św. Marka i obserwował mieszkanie 
jego w Poyeglia. Ale gdzie znaleźć 
tego nieprzyjaciela? Claude powie­
dział mu wówczas, że Magdalena o- 
debrala sobie życie. A więc uważał 
ją za zmarłą i nie starał się jej od­
szukiwać. Zapewne znajduje się on 
dotychczas w Wenecji, lecz może po 
wrócić, połączyć się z Magdaleną i 
działać przeciw niemu z nią razem.

Potrzeba za. jakąbądź cerę nie do­
puścić do porozumienia się ich, a mo 
żna to osiągnąć tylko przez jaknaj- 
śpieszniejsze usunięcie Magdaleny. 
Lecz jaki sposobem wykonać to tak 
zęcznie, by nie pozostawić śladów? 
Jakim  sposobem uniknąć podejrze­
nia, a jednak zerwać ostatecznie nić 
wiążącą dzisiejszego miljonera, br. 
de Lucenay, z awanturnikiem Ju lju  
szem Mercier, skazanym na dwa­
dzieścia la t ciężkich robót?

O tern to myślał bezustannie mąż 
Henryki, układał scenariusz strasz 
nego dramatu, jemu poświecił całą 
swą inteligencję

Zobaczymy go wkrótce przy wy 
konaniu go.

Ju ljusz Claude podczas przejaz­
du z Cesson do P aryża i po powro­
cie do mieszkania rozmyślał nad spo 
sobami odszukania Magdaleny. Z po 
czątku miał zamiar udać się wprost 
do markiza de Valandelle, o którego 
nie trudno byłoby dopyta: się, od­
dać mu testament, opowiedzieć _w ja 
kich okolicznościach go znalazł i w 
rozmowie zapytać się o adres Magda 
leny. Po głębszem jednak zastanowię 
niu się, powiedział sobie:

— A nuż przyznanie się do znajo 
mości z nią skompromituje ją i za­
miast przysługi wyrządzę jej przy­
krość? Nie znam jej obecnej pozycji 
i mogę być przyjętym  niechętnie.-.

Następnie przyszła.mu na myśl 
odźwierna z domu przy u i wy Marca 
det.

— Niepodobna — myślał — by o- 
na nie wiedziała, że Magdalena ży­
je-.. W prowadziła mnie ona w  błąd 
z jej rozkazu, biedna kobieta bo­
wiem, nie mając odwagi przyznać 
się przedemną do swego upadku, 
wolała bym wierzył, że odebrała so­
bie życie... _

Naza ju trz  udał się na uncę Marca 
det, lecz dowiedział się, że dawna o- 
dźwiem a została sparaliżowana i 
znajduje się w szpitalu Lariboisiere. 
W szpitalu tym  odwiedzać chorych 
można było tylko w czwartki i nie­

dziele. Musiał więc czekać jeszcze 
dni parę.

K orzystając z tego czas i pro mi 
wycieczkę do dzielnicy Belleville, by 
rozejrzeć się w domach przy ulicy 
du Pre, których większość posiada 
wielkie ogrody, podzielone na  małe 
ogródki, oddawane do użytku łoka>e 
rów każdej nieruchomości

Spostrzegłszy na jednej z nich 
napis: Mieszkanie do najęcia, wszedł 
w bramę i zbliżywszy się do loży, zh 
pytał odźwiernej:

— Jakie to mieszkanie jest do na 
jęcia?

— Jes t to mały, oddzielny pawno 
nik, umeblowany, w ogrodzie.

— W jakiej cenie? _ .
— To zależy ,od terminu najęcia.
— Przypuśćmy, że najmę na ca­

ły rok.
— W  takim  razie osmsci. fran­

ków.
— Czy jest obecnie wolny?
— Wolny.
— Czy można obejrzeć ?
— Można; służę panu — odrze!;A 

odźwierna wziąwszy pęk kluczow, 
weszła w aleję topolową, na końcu; 
której, wśród ogródka stal mały do* 
inek pokryty dzikiem winem.

e. d. n.
 O 0O--------



Przed i i  zlotem sokotów w Pradze
PRAGA PRZYGOTOWUJE SIE DO PRZYJĘCIA ĆWIERĆ MILJONA LUDZI. -  KILKADZIEST \  T TY<* ĆWT 
CZĄCYCH. — W DNIACH ZLOTU PRAGA LICZYĆ BĘDZIE MILJON MIESZKAŃCÓW -  IMPONUJĄCE

CYFRY,
((Korespondencja własna „Expresu Zagłębia").

Praga, w maju.
Budowa placu zlotowego ma się ku 

końcowi. Plac ten jest przeszło 5 razy 
większy od placu marszałka Piłsud­
skiego w Warszawie (Saskiego). Na te­
renie elotowym wybudowane będą trzy 
stadjesy: cywilny, wojskowy i właści­
wy płac zlotowy. Trybuny i krużganki 
pomieszczą 147.2T0 osób dziennie, Gar­
deroby dla ćwiczących obejmują 20.880 
miejsc dla mężczyzn, 18:080 miejsc dla 
kobiet i 4.2G3 dia biorących udział w 
żywym obrazie zlotowym. Ogółem gar­
deroby obejmują 44*886 miejsc. Dla tak 
wielkiej ilości osób naturalnie trzeba 
był© wybudować dalsze uicądzenia. 
Znajduje się tam 24 boisk dla zbiórek 
ćwieząeyek i olbrzymie »0 metrowe wej 
śeie na arenę. Rówolegle prowadzą 
dwie szerokie ulice dla powrotu ćwi­
czących. W sąsiedztwie garderób znaj­
duje się 12 wielkich jadalni. Każda ja­
dalnia obejmuje stoły cl i a 500 osób i mo 
ze wydać 1890 obiadów. Trybuny i kruż 
ganki są wybudowane tak, że każdy 
widz mieć będzie otwarty widok na 
boisko ze waiystkieh stron.

Właściwie boisko dia ćwiczeń ma 310 
metrów długości i 282 metry szerokości. 
Ogółem pomieści 15.818 ćwiczących w 
1G2 rzędaefe wzdiuż i 185 rzędach wszerz. 
Gdybyśmy' postawili wszystkich ćwi­
czących w jednym rzędzie w odstępach 
po 185 em., to, aby ich policzyć, trzeba- 
by było przebyć 31 km, drogi. Drewnia­
ne ezęśei boiska zlotowego wybudowa­
ne zostały kosztem związku sokola cze 
ehosłowackiego. Ogólny budżet .zloto­
wy wynosi 16 mil jonów koron cz. Wy­
datki byłyby jeszcze większe, gdyby 
przy budowie nie pracowały dziesiątki 
tysięcy ochotników, którzy poświęcili 
swą pracę dla wielkiego dzieła.

W czasie zlotu Praga liczyć będzie 
pweszlo mil jon obywateli. W tym cza­
sie bowiem przybędą drużyny sokole ze 
wszystkich krańców państwa oraz licz 
ni guście zagraniczni. Nie zapomniano 
oczywiście o noclegach dla tak licznych 
gości, jakich witać będzie Praga. Znaj 
ią  oni pomieszczenie w szkołach pra- 
stleh, które o kilka doi wcześniej w 
fym celu zakończą rek szkolny. Do 
sienników trzeba będzie 78 do 88 wago­
nów słomy, czyli ezterj długie pociągi.

Równie trudnem zadaniem będzie 
rozwiązanie kwestji komunikacji i to 
uietylko jeśli chodzi o przywóz gości 
co Pragi, ale i przewóz ćwiczących i u- 
czestników na miejsce zlotu. Zwyczajne 
pociągi przywiozą do Pragi 38.053 ćwi 
<» ąey-eh, pociągami nadzwyczajnymi 
przybędzie do Pragi 88,557 ćwiczących. 
Jeśli więe jeden pociąg może pomie­
ścić 808 osób, to dia przewozu tylko ćwi 
ezącyefe trzeba będzie uruchomić naj­
mniej 112 pociągów nadzwyczajnych. 
Do tego należy dodać jeszcze dziesiątki 
tys,ęcy uczestników, a ? w Jaszcza wiel­
kie wyprawy z zagranicy.

Z Jttgosławji przybędzie około 10 
pociągów nadzwyczajnych.

Uazestnicy złotu korzystać będą z 
największych ulg na kolejach, w auto­
busach i samolotach. Komunikacja w 
Pradze będzie również uzupełniona tak 
aby tramwaje mogły w przeciągu je­

ńcy godziny dowieść na miejsee zlotu 
około 46.988 uczestników. W pobliżu 
terenu zlotowego znajdować się będzie

stacja dla 1008 samochodów.
Propaganda zagranicą przeprowadzo 

na została bardzo rozlegle. Użyto naj­
nowocześniejszych środków. Wiado­
mości o zlocie rc* szerzone były za po­
średnictwem rad ja i prasy, nic mówiąc 
już o tysiącach afiszów propagando­
wych i t. p. Przez radjo również wy­
głoszono odczyty o złocie i ruchu so­
kolim wogóle. Wydano dla propagan­
dy 350.300 broszur z ilustracjami w 
dziewięciu językach.

W ramach* urocr.ystośei zlotowych 
odbędzie się cały szereg innych imprez. 
Największą ?. nich będzie wystawa zło 
towa, która uczestnikom da obraz roz­
woju ruchu sokolego i działalności jego 
twórcy dr. Mirosława Tyrscy. Wysta­

wa będzie również przeglądem fukcyj 
sokola w życiu1 gospodarezem państwa*

Uwagi godnym punktem zlotu będzie 
uroczyste widowisko „Tyrszów sen.“, w; 
którcm weźmie udział 5.308 ludzi.

Imponujące będą również pochody 
29.880 młodzieży sokolej i 70.898 star­
szyzny, które ruszą ulicami miasta, dla 
zamanifestowania tężyzny fizycznej i 
duchowej. Wodotrysk świetlny upięk­
szać będzie uroczystości wieczorne.

Na zakończenie uroczystości zloto­
wych odbędą się popisy wojska przy 
udziale przedstawicieli armij czecho­
słowackiej, rumuński >j i jugosłowiań­
skiej, a wreszcie popisy jazdy sokoła 
czechosłowackiego.

Ceps.

Kurs psitlnstniktarski
obrony przeciwlofatczn-gazowej, przy s?m. żeńsk. 

i m .  kr. Jadwigi w Kielcach.
GGDNY NAŚLADOWANIA PRZYKŁAD DLA INNYCH.

Z inicjatywy i przy pomocy dyrek­
cji prywatnego seminarjum nauczyciel 
skiego żeńskiego im. Królowej Jadwigi 
w Kielcach, powiatowy komitet LOPF. 
zorganizował kurs podinstruklorski o. 
brony przeciwlotniczo - gazowej dla u. 
rżenie 5 kursu tej szkoły.

Kui’s trwał 3 tygodnie, obejmując 22 
godżiny wykładów o sprzęcie i o sposo 
l-.aeh obrouy, rodzajach gazów i środ­
kach ochronnych oraz 3 godz. ćwiczeń 
w komorze gazowej i ćwiczeń drużyn O. 
P Gaz. W pierwszych dniach b. m. od­
były się repetycje, które wykazały du­
żą stosunkową znajomość przedmio­
tów i zrozumienie przez uczestniczki 
kursu, ku całkowitemu zadowoleniu or­
ganizatorów i wykładowców.

Na kurs zapisało się 43 oso\ y w tem 
S osób z grona nauczycielskiego z dyr. 
Smolińską i ks. kan. Sonikiem na czele 
i 35 uczenie. 5-go kursu seminarjum. 
Kurs ukończyło 38 osób ogóiuy wynik 
był dobry.

Ostatnio odbyła się uroczystość roz­
dania świadectw z ukończenia kursu. Po 
przemówieniu p. Polita, pre/.esa komiie 
tu powiatowego LOPP., który przedsta­

wił całą grozę przyszłej wojny i płyną, 
cą stąd konieczność przygotowania się 
ludności cywilnej do obrony, podkre. 
ślająo ważność tej pracy wśród nauczy­
cielstwa wzywając nowe podinstiuktoi- 
ki do szerzenia idei LOP-u i zdobytych 
wiadomości w swym otoczeniu oraz do 
ciągłej współpracy z organami ligi, na­
stąpiło wręczenie świadectw.

W imieniu uczennic p. Szanserówna 
w krótkich lecz serdecznych słowach 
podziękowała dyrekeji szkoły, komiteto 
wi powiatowemu i wykładowcom za zor 
gaińzowanie i prowadzenie kursu .Z ko­
lei p. dyr. Smolińska wezwała uczestni 
ezki kursu do pracy dla dobra LOP-u i 
społeczeństwo, podkreślając duże zain­
teresowanie się kursem i poświęcenie 
mu stosunkowo dość dużo czasu, tak 
cennego wobec nadchodzących szkol­
nych egzaminów końcowych. W zakoń­
czeniu p. dyr. Smolińska podziękowała 
komitetowi powiatowemu LOP.u za zor, 
ganizowanie kursu oraz prosiła o urzą- 
-dzenie podobnego i dla następnych ma 
turzystek w przyszłym roku szkolnym.

Uroczystość zakończono podniosłem 
preemówieniem ks. kan. Sonika.

Z O L K U S Z A .
ol) Odznaczenie. P. Kazimierz Mar­

tyniak, inspektor samorządu gminnego' 
na pow. Olkuski, został odznaczony/ 
krzyzem niepodległości.

(ol) Wybory wójta w Kroczycach.
rzeuwezoraj onoyły się wybory wenta1 

gminy Kroczyce i jego zastępcy. W wy 
borach brało udział 581 osób. j^ajwicpsj 
głosow Otrzymali pp. Szczepan Okular 
czyk i Karol Bednarz, obydwa i z K r o .  
czyc. Jednego z nich starostwo olkuskie' 
zatwierdzi na wójta, a drugiego ua za.,etQPCQ.

(ol) Tydzień Ł. O. P. P. Program ty­
godnia L. O. P. P. w czasie od 5 do 12 
czerwca r. b. ustalono na jediiem z o- 
statnich zebrań zarządu kola, jak na­
stępuje: 5. VI. o godz. 9 rano nabożeń 
stwo, pochód przez miasto instrukto­
rów II kat. w maskach i przemówienie 
na rynku instruktora I kat. p. J. Kond 
ka. Popołudniu zabawa w parku pod 
Czarną Górą z niespodziankami. 12 
VI. sprzedaż znaczka (zbiórka uliczna), 
wieczorem, w sali kina „Orzei‘ akade- 
mja z wyświetlaniem momentów walki 
i  obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowe;).

(ol) Ostatnia zapomoga dla beerobot 
ny en w  obecnym okresie. W dniu węzo’ 
rapszym przed gmachem siaroitwa' 
olkuskiego* zgromadziło się około 100 
Dezrobotnych; przeważnie niewiast z 
dziećmi, domagając się żywności. Po­
nieważ naueszła mąka, wydano ją bezro 
botnym w normach: dla kat. 1 -  12 kg..
ć ! n  w ’ T V  o  T I , a  l i a t - n i  6  b g !  idla kat. TV —- 3 kg. Bezrobotni domaga 

S1ó tłuszczów i soli, lecz odmówiono 
lin z powomi braku funduszów. Jak się 
dowiadujemy, jest to ostatnia zapomo 
»a dia bezrobotnych w tym okresie.

(ol) Jeszcze w sprawie śmierci pobo 
rowego. W związku z naglą śmiercią 
pooorowego Odrobiny z Jerzmanowic, o 
czem donosiliśmy, dowiadujemy się, że 
boitys z Jerzmanowic tłumaczył sła­
nianie się O. użyciem ałkoholu; pozalem!. 
sprawcy pobicia Odrobiny skropili oh fi 
cie jego ubranie spirytusem denaturo­
wanym tak, że faktycznie posceruukoL 
wy, który ma do czynienia stale z pija' 
nj mi rekrutami, wziął Odrobinę gą, 
pijanego i zaprowadził go wraz z Inn7 
rui pijanymi do aresztu miejskiego.

S P R A W A  W Y N A G R O D ZEN IA  
P R A C O W N IK Ó W  U M Y SŁO ­

W Y C H  ZA G O D ZIN Y  N A D L I­
CZBOW E.

Sąd najw yższy w powyższej 
sp raw ie w ydał następu jące  orzecze­
nie:

P racow nik, k tó ry  w  czasie tnva- 
m a  służby nie zgłasza się wcałe o 
w ynagrodzenie za godziny nadlicz- 
bowo, ci czyni to dopiero po rozwią­
zaniu stosunku służbowego drogą 
skargi, działa sprzecznie z zasada­
mi dobrych obyczajów i uczciwości 
w  obrocie. (Orz. I I I  z 24 listopada 
1931 Rw. 1618-31).

rabunkowy HUMOR.
toż przed  nosem policjanta,,.

fóle czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie aię namówić na nic innego 
rzekomo równie dohreeo.
( I I  |  h ? ! dow ied zio n o  

j  ”  p ro f ila k ty cz n e .

Bezprzykładnie śm iały napad 
zdarzył się w jasn y  dzień, w centrum  
Lonch/nu, pośrodku szalonego ruchu 
aut, autobusów i tysiącznej rzeszy 
przechodniów. Rzeezą trag ie/ną  w 
tym  przypadku jest fakt, że stało się 
to  w odległości około 20. metrów od 
miejsca, gclzie był

posterunek policyjny,
a policjant widział napad, uie zda­
jąc sobie sprawy* z istoty tego zda­
rzenia. Gdy sytuacja slaia  się dlań 
jasna, zarówno złoczyńca jak i jego 
spólnik zniknęli oddkwna....

W idow nią tego napadu rabunko­
wego, który nastąp ił około 2 godz. 
popołudniu, była niezm iernie ruchli 
wa ulica londyńska C ity Chancery 
Lane. Pewien znany,

jubiler,
posiadający m agazyn na tej ulicy, 
nadjechał autem  i zatrzym ał się 
przed swoim sklepem. Ju b ile r  przy­
był ze sławnego londyńskiego „K lu 
bu djam entowego‘‘, gdzie zakupił 
drogie kamienie, przedstaw iające 
bardzo znaczną wartość. D jam enty 
schował on do małego woreczka skó 
rżanego, k tó ry  um ieścił w kieszeni 
bocznej surduta. N astępnie wsiadł 
do auta, które czekało przed domem 
i pojechał do sklepu, aby zamknąć 
orogie kam ienie w skarbcu, 

mieszczącym sie, w magazynie.

W  chwili, gdy jub iler w ysiadał z 
wozu, zatrzym ał się d rugi o tw arty  
wóz, który jechał przedtem  tuż za 
autem jubilera. Z samochodu wysko­
czył jakiś

m iody m ężczyzna  
i uczynił n iby przypadkow o parę 
kroków obok jubilera. Nagłe w yjął 
z kieszeni jak iś  przedm iot m etalowy 
i uderzył nim z b ru talną siłą w żołą 
dek jubilera. Ten p ad ł na ziemię, a 
wówczas młodzieniec, jakby  spiesząc 
„zemdlonemu" z pomocą, v wciągnął 
nie,spostrzeżenie z bocznej kieszeni 
woreczek, wskoczył do auia,  klóre 
ruszyło

w szalonem tempie....
W szystko to stało się w pi’zecią- 

gji trzech zaledwie sekund Auto u- 
ciekło tuż przed nosem policjanta, 
k tóry  zbyt późno zorjeniow ał się w 
sytuacji...

Sensacyjna ta afera  w yw ołała 
w Londynie silne wrażenie

--------------- F A R B Y  ---------------
pokost szybkoschnąey, lakiery i pan­
dzie- po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APTECZNY 
-----------------S . M O N E T A ---------------
DĄBROWĄ - GÓRNICZA, ul. SOBIE 

SKIEGO 29:

UŚMIECHNIJ SIĘ!
Pi zy stoliku kawiarnianym siedzi ss  

nurnie piękna panna. Przystępuje do 
niej nadobny m łodzien iec  i gTzecznie za1 pytuje:

— Czy to krzesło obok pani jest wol-
E© s

— Owszem, to krzesło też jest wolne,
PRZYZNAŁ SIĘ.

Pan. Berensztajn opowiada w towa­
rzystwie, że jego znajomy w kąpieli na- 
S'10 dostał udaru serca i zmarł.

Na to powiada pan Pereles: — To u 
mnie jost rzecz zupełnie wykluczona!

PO WEJŚCIU W ŻYCIE NOWEJ 
USTAWY MAŁŻEŃSKIEJ.

— Ale z twoim rozwodem to poszł® 
cos bardzo szybko!

— Nadzwyczajnie! Musieliśmy przeu 
wac podroż poślubną, ażeby stawne się 
na czas na termin rozprawy.

COŚ Z CHEMJŁ
— A więc, teraz niech mi pan powie 

— pyta profesor na egzaminie — w ja-? 
kim związku złoto rozpuszcza się nni)a> 
twiej?

— W związku małżeńskim, panie pro­
fesorze.

BIGAMJA.
. ~  Pąnie kandydacie, może mi pan pc 

wiedzieć, co rozumiemy pod słowem Li« 
gamja ?

— Przez bigamję rozumiemy popeł­
nienie przez człowieka dwukrotnie leg® 
samego ciężkiego błędu.

PRZECIW  OTYŁOŚCI
Lekarz do pacjenta (o wadze 139 kg.). 

Znany tylko_ jeden niezawodny środek 
yrzec.-.w tyciu, a mianowicie sport.

Pacjent: — Co pan doktór opowiada, 
przeeież j.a już od. 20 lat 
sport!

Lekarz: — Czy można wiedzieć ia- 
ki?

Pacjent: — Zbieram znaczki nocz:®- 
we-
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I E  SPORTU.
"zawody strzeleckie o mistrzostwo m. Sosnowca.
W  dniach 26 i 29 bm. urządzone zo­

s ta ły  sta ran iem  k om ite tu  1 W. i W l. 
w Sosnowcu, zawody strzeleckie z bro- 
sś  m ałokalibrow ej i brom  d ług ie j w oj­
skowej o m istrzostw o m iasta  bosnowca.

Do zawodów stanąto  ogółem o3 zawo­
dników, w tern 2 kobiet y. Poza k o u k u r 
sem strzelało  9 osób.

Zawody strzeleckie z brom  m atuhaii 
browej odbyły sią n a  strzeln icy  PW . i 
W F. W y n ik i są  następu jące: 1) S zare j­
ko 'W itold (gim n. Staszica) 90 l-kt., l) 
Bańczek Tadeusz (gim n. Staszica) Sb 
pkt., 3) B elczyński T ad eu sz  (scm nauez.
męskie) 84 pkt., 4) P io tr  G o.y (K I W.) 
cę. „i-i r> Z ygm unt Paw elezj u (zu.“  « «  . W(S. N. Pd,) 81 pkt., 7) F e lik s  Gądek (K. 
P. W.) 80 pkt., 8) H elm ut R iedel (gm. 
Staszica) 73 pkt., 9) M yslek S tan isław  
(K. P . W .) 79 pkt., 10) Je rzy  Poniatow ­
ski 79 pkt.

Z zawodniczek pierw sze m iejsce 
o trzym ała  p. H om ajerów na 73 pkt., 
d rug ie  p. T arnow ska 67 pkt.

Pierw sze m iejsce d la  s trze la jących  
pnźa konkursem  zdobył p. Szenk 83 
p k t, następne Stodołkiew iez (Z. S )  <7 
pkt. i por. Ś lusarczyk i5 pkt.

Zawody strzeleckie na odległość 200 
m tr. z broni d ług ie j wojskow ej odbyły 
sie na s trze ln icy  na Dębowej Górze.

Do zawodów stanąto  22 osoby, 2 poza 
konkursem .

W yniki są  następu jące:
P ierw sze m iejsce zdonył (na 100 pkt. 

m ożliwych) St. G órnikow ski (zw._ Pod. 
i<m.) 67 pkt., następne: L . P ierścionek  
t.-ł-kola dokształcająca) 69 pkt., P . Goły 
(K  .P. W.) 60 pkt., A. Skorus (P . M. S. 
Pońdów ka) 58 pkt., St. M yslek (zw. 
pod, rez.) 56 pkt., J .  P on ia tow sk i 
5? pkt., K. H am ankiew iez
(zw. podof. rez.) 51 pkt., J .  O strow ski 
(S. N. M.) 42 pkt., H. M ichalski (S N. 
M.) 37 pkt. i J .  Goszka (K. P. W.) 34 pkt.

Poza konkursem  pierw sze m iejsce
uzyskał kom. Z. S. Z aryoh ta  51 j.kt., 
drug ie  por. Ś lusarczyk 46 pkt.

K ierow nictw o zawodów spoczywało 
w rekach  por. Ś lusarczyka, k tó ry  by ł 
zarazem  sędzią głównym .
Zawody w dużym stopn iu  przyczyniły  
sie do rozpow szechnienia tego ry ce r­
skiego sp o rtu  na. te ren ie  Sosnowca.

^ no-T eair

P re m je ra  arcydzieła
DZIŚ

film owego produkcji francuskiej p.

W mrolcacli 
wielkiego miasta

D ram at w ystępku i nam iętności ludzkich.
W  ro lach  głów nych C harles B ayer i O dette F loret'c .

Voium nieufności uchwalono zarządowi polskiego 
związku hokejowego

W  ubieg łą  niedziele odbyło sią w 
W arszaw ie w alne zgrom adzenie pol­
skiego zw iązku hokejowego w spraw ie 
wycieczki hokeistów  polskich do Lake 
P lacid. P o  bardzo burzliw em  zebraniu, 
k tó re  odkryło szereg niedokładności w 
organ izacji wycieczki i potw ierdziło  
wine kierow nictw a polskiej ekspedycji, 
uchwalono votum  nieufności zarządow i 
polskiego zw iązku hokejowego.

O stateczny wniosek, uchw alony 
przez większość zebranych brzm i:

walne zgrom adzenie uznaje wyciecz 
ke polskich hokeistów  do A m eryki _ za 
wysoce szkodliwą dla sportu  polskiego 
i  w yraża organizatorom  wotum nieufno 
ści. Jednocześnie w alne zgrom adzenie 
postanaw ia zwrócić sie  do  ̂ zarządu  
zw iązku związków sportow ych z p ro ś­
bą o w yłonienie specjalnej kom isji, któ 
ra b y  prow adziła tymczasowo agendy 
1*. Z. H . L. aż do chw ili zw ołania w al 
uego zgrom adzenia, co nastąp ić  winno 
w czasie najbliższym .

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

K ino-Teair „Udziałowy”

ŚW IĘTO  P W . i W F. W  ZA G ŁĘB IU .
K om isja  pow ołana w tych  dniach z 

kom itetu  pow iatow ego P W . i W F. do 
zorganizow ania św ięta PW . i W F. w 
Zagłębiu u s ta liła  ju ż  te rm in  tego św ię­
ta  na  19 czerw ca br.

P ro g ra m  św ięta  p rzedstaw ia  sie n a ­
stępująco:

Godz. 8 i pół rano  k oncen trac ja  wszy 
stk ich  oddziałów* PW . i W P. w D ąbro­
wie, o godz. 9 rano  -.abożeństwo po- 
ezem odbędzie sie defilada. D rużyny 
pom aszerują następn ie  na stad jon , 
gdzie zostanie podniesie n y  sz tan d ar i 
wygłoszone zostaną przem ów ienia

Popołudn iu  odbędą sie pokazy, a 
przez ca ły  tydzień prow adzone bedą 
rozgryw ki e lim inacyjne.

D nia  28 czerwca odbędą sią zawody 
finałowe na stad  jonie m iejsk im  w L ą- 
brewie.

B IEG  N A P E Z E Ł A J W  CZELADZI.
S ta ran iem  m iejsk iej kom isji P. W . 

i W. F . w Czeladzi odbył sie w ub. nie 
dziele bieg nap rze la j na 3509 m tr.

Do zawodów stanęło 13 zawodników 
z Górnego Ś ląska i z Czeladzi.

S ta r t  i m eta  biegu Nowa K olonja 
(Czeladź).

W ynik i b iegu są następujące-
Pierw sze m iejsce zdobył S itko (Roź 

dzień — Szopienice) w czasie 11 m in. 11 
sek. _ _

D rugie  m iejsce za ją ł R om an Szczepa 
iiik ( ,Sokói" Czeladź) w czasie 11 m in. 
55 i pół sek.

Trzecie m iejsce Ilupecz (Katowice). 
Zawody budziły  duże zain teresow anie.

W Z N O W IE N IE  K U R SU  DLA KAN- 
DYDA FÓW NA SĘDZIÓW  P IŁ K A R ­

SK IC H  W SOSNOW CU.
Ponow ne w ykłady  na kursie  dla 

kandydatów  na sędziów p iłkarsk im i w. 
Sosnowcu, rozpoczną sie dnia 31 bin. 
pu n k tu a ln ie  o godz. 7 wiecz. wT Sokotni 
.przy hucie Milowiee.

W yk łady  prow adzić bedzie p. Śliwa. 
K andydaci proszeni są  o puukhunne 
przybycie.

Dziś  ostatni dzień

„ATLANTIC”
lutro premjera VLASTA BU8JAN j

w  o b ra z ie

„POD KURATELĄ" 

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m aja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu n a  w ypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje sie do publicznej 
wiadomości, że dn ia  8 czerwca 1932 r. o godz. 10 w Gołonogu na  K opalin  wę­
g la „Baśka 11“ odbędzie sie licy tac ja  w d rug im  term inie  ruchom ości sk ład a , 
jaeych sie z m aszyny do w yciągu węgla, m aszyny do w ytw arzania  p rąd u  
elektrycznego, kotła  parow ego, kredensu, lu s tra , szafy, stołu, k rzeseł i innych 
oszacowanych n a  Zł. 8.940, uaieżąeych do Sibińskiego F eliksa  na  pokrycie n a . 
łeżności K asy  C horych w Sosnowcu. „ , • A

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu  licy tac ji od godz. 9 — 10. £pis zas 
lakow ych codziennie od 8 — 9 u Okręgowego E gzeku tora  K asy  Cnorycn w 
D ąbrow ie Górn., 3 M aja  14.
D ąbrow a Górnicza, dn ia  23 m aja  1932 r. O kręgowy E gzeku to r

K asy  Chorych w Sosnowcu 
O kręgu D ąbrow skiego 

A. W RÓBEL.

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m aja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na w ypadek choroby Dz. Ust. N r. 44, podaje sie do publicznej 
wiadomości, że dnia 8 czerwca 1932 r. o godz. 10 w D ąbrow ie^G órniczej przy  
ul. „Legjonowo“ odbędzie sie. licy tac ja  w pierw szym  term inie  ruchom ości 
sk ładających  sie z lokom obiii trak to row ej 8 atm . 45 H. P., oszacowanymi ua 
Zł. 6.000, należących do Spółdzielni M ieszkaniowej „Legjonowo" na pokrycie 
należności K asy  Chorych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu  licy tac ji od godz. 9 — m, spis zas 
takow ych codziennie od 8 — 9 a Okręgowego E gzekutora  K asy  C hcrycli w 
D ąbrow ie Górn., 3 M aja  14.
D ąbrow a Górnicza, dn ia  23 m a ja  1932 r. O kręgowy E gzekutor

K asy  Chorych w Sosnowcu 
O kręgu D ąbrow skiego 

A. W RÓBEL.

Ogłoszenie.
W  R ejestrze H andlow ym  Sądu Okre 

gowego w Sosnowcu dokonano następu 
jących  wpisów:

D nia  12 m arca 1932 roku.
B. 318. „K opalnia W ęgla K am ienne­

go A ndrzej IIP* spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością w Będzinie. Zarząd 
spółki należy do Ć haim a — Joslta  Ap. 
felbaum a, H enryka  — O ttona R yd la  i 
Salłom ona Zm igroda, k tó rzy  ty lko  łącz 
nie we trzech osobiście lub przez p raw . 
nie upełnom ocnionych zastępców m ają  
praw o podpisyw ać wszelkie umowy, 
k o n trak ty , pełnom ocnictw a i wszelkiego 
ro d za ju  zobowiązania, a  także weksle, 
czeki, przekazy i żyra  n a  w ekslach, za 
wszelkie zaś inne zobowiązania, niepod* 
pisane przez w szystkich trzech zaraądu, 
względnie ich p raw nych zastępców — 
spółka nie odpowiada. W szelka kores­
pondencja handlow a niezaw ierająca zo 
bowiązań, tudzież pokw itow ania z od­
b ioru  w szelkich sum  i w artości, oraz ko. 
respondeneji zwykłej, poleconej i  tele­
graficznej wartościow ej i pieniężnej, li 
stów  przewozowych i wszelkich przesy­
łek, podpisyw ać może pod pieczęcią fiu 
m y  każdy z członków zaraądu samo­
dzielnie. Z m iany n astąp iły  na  mocy ak‘ 
Iow, zeznanych w dniu 22 stycznia  193!) 
r. przed notarjuszem  S zretterem  w Bę­
dzinie za N. Rep. 129 i w dniu 18 lipca; 
1930 r. przed tym że notarjuszem  za N. 
Rep. 1159.

D n ia  15 m arca 1932 rokn.
B. 408. F a b ry k a  Szkła, dawn. S. 

R eich i S-ka, Spółka A kcyjna w Z a. 
wierciu. W ykreślono zastępcę zarządu' 
P aw ła  M olina.

B. 234/573. „Spółka A kcyjna Przemy 
siu  Cementowego „W iek“ w O grodzicń 
eu. E kspozy tu ra  b iu ra  fabrycznego 
znajdu je  sie w W arszaw ie, ul. Nowo­
grodzka N r. 40.

ZM IANY W  D ZIA LE A.
D nia  15 m arca  1932 r,

A. 5445. M ordka — M arkus Rechnio 
w Będzinie. W ykreślono firm ą z powo­
du  zlikw idow ania przedsiębiorstw a.

Zgubione dokum enty
wyraz.groszy za

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY

NOWY TER M IN  N A D ZW Y C ZA JN E­
GO W ALNEGO ZEB R A N IA  PO D K O . 
L E G JU M  SĘD ZIÓ W  P. N. w Sosnowcu.

Nowy te rm in  nadzw yczajnego walne 
go zebran ia  sędziów P. W . w Sosnowcu 
ustalony  został na dzień 11 czerwca br.

Z ebranie odbędzie sie w Sókolni p rzy  
hucie M ilowiee o godz. 6 popoł. w I  
te rm in ie  i o g. 6.30 w drugim .

S taw iennictw o w szystkich sędziów o 
bowiązkowe.

G ruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie. nierobiąc różnicy d la  pici, wie 
ku i stanu , kosi m iljony ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu , 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM T H K K O L A N  - AGE“ 
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie sie piwo 
ciny w zm acnii organizm  i samopoezu 
cie chorego oraz powiefcsza wage eiala 
i usuw a kaszel,

ZARAZ otrzym a posadą pani, pożycza­
jąc  sześćset złotych na pó łto ra  roku  
sp łacanych  ra tam i kw artalnem i. P en ­
sja  50 zł. Znajom ość m aszyny i raeh u n  
kowośei w ym agana. O ferty  pod „Pew na 
posada“ do A dm in is trac ji do 2 czerwca. 
PO TRZEBN Y  sub jek t fry z je rsk i na  
stałe, pożądany ondulator. Sosnowiec, 
Nowopogońska 27.
K U C H A R K I-  z dobrem i św iadectw am i 
potrzeba od 4 czerwca b. r. znajom ość 
m leczarstw a konieczna, pensja 40 zł. 
Zgłoszenia D ąbrow a - Górnicza, Ks. 
Iluszno  przed półdniem .

J A P O Ń S K I  PROSZEK

P IŁ K A  NOŻNA W  K IELC A C H .
R ozegrane onegdaj zaw ody low arzy  

jk ie na rzecz P . O. K. m iedzy d rużyna  
m i S trze lca  i  G w iazdy zakończyły sie 
zwycięstwem  S trzelca 3:0. (2:0).

Przedm eez m iądzy Sokołem a M aka. 
bi zakończył sią rem isem  3:3 (10).

P
OWADY

-azui-iiipi!" i ROBACTWO
OIAKAUAPONJA)

P R Z E D J T . . . K A T O L "  W A R S Z  A WA , W I L C Z A  50

PO K Ó J kom fortow y zaraz do oddania. 
Śródm ieście Sosnowca. W iadom ość: te ­
lefon 11-78. __________ ______
P R Z Y JM Ę  pana na m ieszkanie. W ie j­
ska 14, m ieszkania 34.__________ _
P O K Ó J kaw alersk i z m eblam i lub  bez, 
n iekrepujący , od gospodarza do w yna 
jąeia. P ro s ta  12.

SPR ZED A M  kozetką, otom anę, m at era  
cc. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, o ficyna I I  
pjątro.

LEO N  KOLCZYK zgubił dowód osobi 
s ty  kolejow y roczny, w ydany przez 
dyrekcje W a rszawska,
H E L E N IE  P A W Ł O W S K IE J zaginęła 
nom inacja  nauczycielska do Brzykowa, 
pow iat Łaski, województwo Łódzkie.
K A SPR Z Y K  STA N ISŁA W  zgubił h£ 
g itym acją  urzędniczą nr. 580, k artą  lu_ 
s tracy jn ą  w ydaną przez Izbą Skarbow ą 
w K ielcach i książeczką w ojskow ą w y. 
daną  przez PK U . Sosnowiec. ____
ZGUBIONO książeczką Pow iat. K asy 
C horych w O lkuszu na irnią E. Leidne- 
ra  Nr. 4823. ________
K A Z IM IE R Z  C Z A JK O W SK I zgubił
dyplom  rzeźniczy. Łaskaw y znalazca 
zwróci za w ynagrodzeniem . Bądzin, Ksi. 
w era, Cynkowa 8. __________ _
S IE W N IK  BO LESŁA W  zgubił ksią-v 
zeezką w ojskow ą w ydaną przez PKU. 
w Z a w i e r c i u . ______________
ZGUBIONO^dowód osobisty, w ydany 
przez m a g is tra t m. Łodzi i różne do­
kum enty  na  uazwisko H en ry k a  Dziern- 
bora. Znalazca zechce zwrócić za wy­
nagrodzeniem  25 zł. W iadom ość w ad­
m in istrac ji.

OSTRZEGA sią klijentów  prz-M wpla- 
cnniem pieniądzy p. Mieczysławowi 
Landsm anow i, gdyż weksle okazywaus 
przez niego zostały zabrane z* sklepu 
firm y . K an arek  i Landsm an bez mojej 
wiedzy. W płacone pieniądze p- Landsma 
nowi od 31 b. m. nie bedą uznane. A 
K anarek , współwłaściciel firm y Kana
rek  i L andsm an Dąbrowa. _
JA N U S Z  ŁAKATOSZ zgubił" fajką 
pam iątkow ą. Ł askaw y znalazca zreher 
zwrócić na Posterunek  P olic ji Państw,
w Niwce za w ynagrodzeniem 10 _zl _
ZN A LEZIO N A  książka K asy  Cborycii 
N r. 77309 S tan isław a S tach u ry  jest uo 
odebrania za zwrotem kosztów ogłoszę 
n ia  w „E xpresje Zagłębia", Sosnowjea 
U N IEW A ŻN IA M  weksel na  złotych 108 
in  blanco w ystaw iony przez Ludwika 
A nderm ana z W ym ysłow a.

W ydaw ca: H elena Monsiorska. D ruk. „E xpres Zagłębia" Sosnowiec, ul. T e a tra ln a  1. tel. 4-J4. Redaktor odm: Józef  OskóiskL


